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Tanie zboże — drogi Chleb.
I JAKIE SĄ TEGO PRZYCZYNY?

Zagadnienie cen chleba wysuwa się w związku 
z katastrofalnym spadkiem cen żyta na czoło po
lityki aprowizacyjnej władz państwowych, którym 
podlega od szeregu lat sprawa regulowania tych 

cen.

Problem ten powinien być przedmiotem trosk 
czynników miarodajnych, głównie z uwagi na zna
czenie jakie posiada chleb jako artykuł pierwszej 
potrzeby dla szerokich warstw społeczeństwa. 
Wydaje się jednak jakoby polityka władz pań
stwowych nie kroczyła zawsze po linji najżywot
niejszych interesów społeczeństwa.

Czem tłumaczyć bowiem rozpiętość cen jaka 
istnieje między żytem przeznaczonym na eksport 
a ceną chleba konsumowanego wewnątrz kraju. 
Nie ulega wątpliwości, że rozpiętość cen między 
żytem a chlebem jest do pewnego stopnia uzasad
niona, a zwłaszcza jeżeli ceny chleba kształtują 
się w usprawiedliwionym stosunku do cen podsta
wowego surowca oraz kosztów produkcji chleba.

W procesie kształtowania się cen chleba od
grywają rolę najrozmaitsze czynniki jak koszty su
rowca i półsurowca, koszty wypieku chleba, zy
ski piekarza, koszty przemiału, zyski młynarza itp. 
Najważniejszym czynnikiem oddziałującym na 
kształtowanie się cen chleba jest jednak ogólna 
tendencja na rynku cen surowca.

Ceny produktów spalnych a przedewszystkiem 
zbóż przemiałowych jak żyta i pszenicy kształtują 
się od dłuższego czasu wyraźnie zniżkowo. Ceny 
natomiast chleba podlegały nieznacznym waha
niom, zniżkując jedynie w granicach od 1 do 3 gro
szy. Kiedy mąka kosztowała 70—90 zł. chleb kal
kulował się nieomal tak samo, jak dzisiaj przy ce
nie mąki w wysokości 30 zł. Szerokie warstwy 
społeczeństwa odczuwają zatem jak najmniej ko
rzyści, jakie powinny wypływać dla nich z racji 
spadku cen surowca.

Jeżeli więc rolnictwo zmuszone jest w obec
nych warunkach oddawać swoje produkty za bez
cen, nie osiągając nawet w przybliżeniu pokrycia 
kosztów własnych, przyczyny strat społeczeństwa 
upatrywać należy m. in. głównie w wadliwym sta
nie naszego piekarstwa, którego urządzenia tech

niczne i organizacja pracy nie stoi na wysokości 
zadania produkując po cenach zbytnio wygóro
wanych.

Oddziaływanie władz administracyjnych w kie
runku usprawnienia produkcji chleba nabiera w 
tych warunkach coraz większego znaczenia. Jak
kolwiek istnieją w obecnych czasach duże trud
ności w dostosowaniu naszego piekarstwa do zmo
dernizowanych metod produkcji, to niemniej po
winien rozwój jego zmierzać w tym kierunku, tern 
bardziej, że koszty produkcji w piekarniach me
chanicznych kształtują się naogół znacznie korzy
stniej, aniżeli w warsztatach niezmechanizowa- 
nych. Koszty jednak amortyzacyjne powinny być 
rozłożone na dłuższy okres czasu, aby zbytnio nie 
obciążały ceny wypieku chleba. Rozłożenie kosz
tów tych na dłuższy okres czasu wiąże się jednak 
ściśle z ogólnem położeniem naszego rynku pie
niężnego, który cierpiąc na brak długotermino
wych kredytów, nie bardzo dostosować się może 
do wymagań chwili obecnej.

Dalszym czynnikiem, wpływającym na kształ
towanie się cen chleba, jest sposób kształtowania 
się cen mąki. Ceny te uzależnione są bowiem od 
typu i technicznego urządzenia młyna. Stawka 
przemiałowa wynosi w zasadzie znacznie mniej w 
technicznie udoskonalonych młynach, o ile zdol
ność produkcyjna młynów tych jest w całości wy
korzystana. Na ujemne ustalenie się cen mąki w 
młynach handlowych wpływa do pewnego stopnia 
odmienny sposób traktowania młynów przez wła
dze podatkowe. Młyny handlowe znajdują się bo
wiem w gorszych warunkach od młynów gospo
darczych niezmechanizowanych, płacących wyłą
cznie tylko podatek od sum pobranych za prze
miał.

Wadliwy system podatkowy faworyzuje zatem 
w pewnej mierze nielojalną konkurencję między 
młynami handlowemi a gospodarczemi. Koszty tej 
polityki ponosi również społeczeństwo w postaci 
wyższych cen mąki względnie chleba.

Jakkolwiek można uzasadnić do pewnego sto
pnia w chwili gwałtownego spadku cen surowca 
rozpiętość między cenami żyta a cenami chleba, to
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jednak trudno uwierzyć aby społeczeństwo, a 
zwłaszcza sfery, dla których chleb jest głównym 
artykułem spożywczym, miało w obecnych trud
nych warpnkach rezygnować z korzyści, jakie wy
nikać powinny z ogólnego spadku cen żyta.

Przy rzepaku — siew mieszanek dla 
krów.

Badając wahania cen nabiału w Polsce w ciągu 
ostatnich paru lat, zauważymy, że corocznie po 
znacznenj zniżce cen mleka i masła z końcem ma
ja, w czerwcu i w lipcu ceny znów się podnoszą. 
Czegóż to dowodzi? Każdy wie, że w czasie żniw 
i długiego dnia rolnik i jego rodzina więcej mleka 
w ciągu dnia wypijają; mieszkaniec miasta, nawet 
rok cały nie pijący mleka, jada mleko zsiadłe w 
czasie upałów, rolnik zaś wtedy zwykle mniej mle
ka sprzedaje, lub nie sprzedaje go wcale. Należa
łoby jednak koniecznie tę cenę lepszą wyzyskać, 
a że nie można robić oszczędności na własnej ży w
ności, więc trzeba zwiększyć produkcję mleka w 
tym okresie. Jakaż na to rada? Pastwisko, jeśli 
nawet jest w gospodarstwie, jest już w tym czasie 
dobrze wytarte przez bydło, spalone przez słońce, 
a krowy często głodują, nierzadko obywając się 
tylko chwastem, rzucanym im przy dojeniu. Należy 
więc koniecznie siać mieszanki roślin pastewnych, 
by w tym czasie nie dopuścić do spadku mleczno
ści, która w okresie świeżej zielonej paszy zwykle 
u nas się podnosi, później zaś w okresie żniw spa
da. Zrobić może ktoś uwagę, że mieszanki doraź 
nego dochodu nie dadzą — grosz do kieszeni rol
nika z plonu tego nie wpłynie. Otóż tak nie jest, 
bo grosz wpłynie i to obficie, gdyż skoro zboża 
chlebowe, szczególniej żyto, nie płaci obecnie i 
niema widoków na poprawę jego ceny, trzeba siać 
te rośliny, które w obecnych warunkach dobrze 
płacą i płacić będą — naprzykład rzepak, który 
właśnie znakomicie udaje się na mieszankach. W 
czasach wojennych siew rzepaku został u nas za
rzucony, gdyż przy dawnym sposobie siewu, na 
ugorze traci się jeden plon, a jeśli liczyć dochód 
z rzepaku, jako dochód z dwóch lat, rzeczywiście 
rzepak się nie opłaca; dawniej zastępował on czę 
ściowo okopowe, których sadzono mniej. Otóż 
siew mieszanek doskonale daje się pogodzić z rze
pakiem, gdyż nietylko żdążymy doskonale zasiać 
rzepak w początku sierpnia po mieszance, lecz po 
sprzęcie rzepaku, koło 1 lipca, z powodzeniem za
siać znów mieszankę, na sprzęt późniejszy, po 
którym znowu dobrego plonu pszenicy spodziewać 
się możemy. Ponieważ z uprawą rzepaku zapewne 
nie wszyscy czytelnicy mieli do czynienia, przypo
minam, że rzepak wymaga gleby dobrej, pszennej, 
sapów nie lubi i wymaga obfitego nawożenia obor
nikiem, który można dać pod mieszankę, lub bez
pośrednio pod rzepak. (AROL).

Konkursy gospodarstw 
włościańskich.

Od dłuższego czasu Pomorska Izba Rolnicza 

urządza konkursy gospodarstw w poszczególnych 

powiatach Pomorza, które mają na celu podnie

sienie i ulepszenie gospodarstw włościańskich. 

Przeprowadzone przez Izbę Rolniczą konkursy o

kazały się znakomitym -środkiem do tego celu, 

gdyż w ten sposób umożliwia wyszukanie najlep

szych gospodarstw w danej okolicy a przez wy

różnienie ich premją zachęca się wszystkich oko

licznych gospodarzy do wprowadzenia u siebie 

istniejących ulepszeń w gospodarstwach nagro

dzonych wzgl. wprowadzeniu u siebie dalszych u- 

lepszeń, wskazywanych przez członków Komisji 

premjującej.

Członkowie komisji premjującej badają istnie

jący stan gospodarstwa celem wskazania na za

korzenione wady i najwłaściwsze sposoby ich usu

nięcia, podając na miejscu t. j. w polu i w podwó

rzu wyczerpujące wskazówki odnośnie uprawy 

polowej, walki z chwastami, ułożenia prawidłowe

go płodozmianu, racjonalnego chowu inwentarzy, 

prawidłowego konserwowania obornika, używanie 

nawozów sztucznych, produkcji kompostu itd.

Wprowadzone przez Pomorską Izbę Rolniczą 

konkursy gospodarstw z roku na rok cieszą się 

coraz to większą popularnością, na co wskazuje 

n. p. fakt, iż do konkursu urządzonego w bież, ro

ku w czasie od 12 czerwca do 14 lipca w powia
tach Toruń, Wąbrzeźno, Chełmno, Grudziądz, Sta

rogard zgłosiło się już obecnie 122 gospodarstw.

Korzyści, jakie uzyskuje z udziału w konkursie 
zgłaszający się roinik polegają bowiem nietylko 
na możności uzyskania odznaczenia, które udziela 
się w formie cennych premij bądź to w formie zbo
ża siewnego, bądź to w gotówce na zakup maszyn 
rolniczych, lecz przedewszystkiem przez uzyska
nie wskazówek dla trwałej poprawy stanu gospo
darstwa własnego, jego podniesienie i ulepszenie 
a zwłaszcza usunięcie zakorzenionych błędów, 
które przyczyniają się częstokrotnie do poważ
niejszego obniżenia dochodowości danego gospo

darstwa.
Należy przy tej sposobności podnieść, że acz

kolwiek udział w konkursach stale się zwiększa, 
to jednak w niektórych powiatach był on jeszcze 
bardzo słaby, jak to wykazały doświadczenia w 
roku ubiegłym 1929 n. p. odnośnie konkursu urzą
dzonego w powiatach Brodnica, Chojnice, Dział

dowo i Lubawa.
Najczęściej spotykanym powodem niezgłasza- 

nia się do konkursu jest obawa, zupełnie zresztą 
nieuzasadniona, przed krytyką gospodarstwa, 
wzgl. pewnego nieporządku w podwórzu a często 
nawet z powodów jeszcze bardziej błahych.

Należy podnieść, że krytyka naszych gospo
darstw jest częstokrotnie konieczna, boć przecież 
nic doskonałego na świecie nie ma, a może przy
nieść duże korzyści, zwłaszcza jeżeli idzie, jak w 
danym wppadku, po linji bezwzględnej życzliwo
ści ze strony krytykujących wady, a każdorazowe 
wytknięcie tychże błędów połączone jest z obszer
ną i szczegółową analizą tychże błędów oraz z 
wskazaniem odpowiednich środków zaradczych i 
sposobów unikania ich w przyszłości. To też na
leży się spodziewać, iż rolnicy w własnym dobrze 
pojętym interesie będą w przyszłości brali jaknaj- 
liczniejszy udział w tych konkursach, podejmowa
nych przez Pomorską Izbę Rolnicżą z dużym na
kładem pracy i pieniędzy.
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W sprawie kursów rachunkowości 

rolniczej dla gospodarzy 

małorolnych..

Wzorem lat poprzednich, Pomorska Izba Rol

nicza organizuje dwudniowe kurachunkowości 
dla tych gospodarzy małorolnych, którzy zamie
rzają prowadzić rachunkowość u siebie sami bez 

uciekania się do nadsyłania raportów do biura, 

Kursy odbędą się pod koniec miesiąca czerwca rb,. 
a ścisły termin i miejsce zostanie zakomunikowa

ne kandydatom listownie.

Warunki uczestnictwa:

1) Kurs bezpłatny.

2) Zgłoszenie na piśmie podpisane własnoręcz

nie, z podaniem dokładnego adresu, wyraźnem 
wymienieniem imienia i nazwiska, podaniem po
wierzchni (obszar gospodarstwa) winno nadejść do 

Pomorskiej Izby Rolniczej (Toruń, Sienkiewicza 40) 

najpóźniej dó dnia 10 czerwca rb,

3) Uczestnicy zasadniczo płacą za przejazd ko

leją w jedną stronę, natomiast w drodze powrot
nej otrzymują zniżki kolejowe w wysokości l3rJ'/u 
(połowa) biletu klasy 3-ej (zniżek na klasę 4-tą 
koleje nie udzielają),

4) Właściciele gospodarstw i osadnicy do 5 ha, 
a z powiatów kaszubskich do 10 ha otrzymają cał

kowity zwrot kosztów przejazdu koleją w obie stro
ny w wysokości opłat 4 klasy,

• 5) Wszyscy uczestnicy otrzymują bezpłatnie pa
pier, ołówki i zeszyty potrzebne do ćwiczeń na 

kursach,

6) Przed rozpoczęciem kursów, uczestnicy o- 
trzymają po jednym egzemplarzu książki pod na
zwą ,,Rachunki Gospodarskie" do prowadzenia w 

niej zapisków w ciągu roku zgodnie z wskazówka
mi, nabytemi w czasie kursów. Na opłatę wspom
nianych ksiąg, uczestnicy winni mieć przy sobie 
zł, 6,50 za egzemplarz bez dziennika prac lub 10 zł. 
za egzemplarz, zawierający dział do zapisywania 

prac. Prowadzenie dziennika prac jest bardzo po

żądane, lecz nie obowiązkowe.

7) Przed rozpoczęciem kursów, uczestnicy pod- 

piszą zobowiązania, że w razie zaprzestania w cią
gu roku prowadzenia księgi rachunkowej według 
otrzymanych wskazówek, zwrócą do kasy Izby 

Rolniczej przypadającą na nich część kosztów or
ganizacji kursów, oraz zwrócą ewentualnie otrzy

maną kwotę tytułem kosztów kolejowych,

8) Pomorska Izba Rolnicza zastrzega sobie pra
wo kontrolowania zapisków prowadzonych przez 
gospodarza, przyczem gwarantuje pod tym wzglę
dem całkowitą tajemnicę. Prowadzący zapiski nie 

ponoszą żadnych kosztów w związku z wspomnia
ną kontrolą ksiąg.

9) Noclegi bez ciepłego przykrycia będą zapew

nione. Wykłady będą trwały przez dwa dni od go
dziny 8-ej rano do godz. 8-ej wieczorem z dwugo
dzinną przerwą na obiad. Z odległych powiatów 
uczestnicy winni przybyć w przeddzień rozpoczę

cia kursów,

10) Bez uprzedniego pisemnego potwierdzenia 

Izby o przyjęciu na kurs, nie należy udawać się w 
drogę.

Pomorska Izba Rolnicza.

Wyniki konferencji Organizacyj 
Rolniczych.

Jak wiadomo, w. Ministerstwie Rolnictwa od

była się dnia 23 i 24 maja konlerencja delegatów 
Organizacyj Rolniczych z przedstawicielami Rzą
du. Celem konłerencji było ustalenie programu 
rządu na nadchodzący rok gospodarczy w rolnic

twie.

Pan Dyrektor departamentu ekonomicznego w 

Ministerstwie Rolnictwa A. Rose, poiniorrnował 
,,Agencję Rolniczą o wynikach tej konłerencji, 

ujmując je w sposob następujący:

Funktem wyjścia dla ustalenia programu poli

tyki rolnej w przyszłym roku gospodarczym musi 
być z jednenj strony kształtowanie się cen artyku
łów rolniczycn na rynkach międzynarodowych, z 

drugiej strony ciężka sytuacja, w jakiej znajduje 
się rolnictwo polskie wskutek tegorocznego prze
silenia zbożowego. Zadaniem polityki rolnej musi 
być przedewszystkiem odparcie niebezpieczeństw, 
zagrażających rolnictwu polskiemu, skutkiem sy

tuacji, wytworzonej na terenie wewnętrznym pol

skim oraz na terenie międzynarodowym.

Charakterystyczną cechą obecnego położenia 

rolnictwa polskiego jest olbrzymi „latający dług", 
ciążący nad warsztatami rolnemi, w wyniku ka

tastrofalnie niskich tegorocznych cen zbóż.

Pan Minister Kwiatkowski stwierdził niedawno, 

że dochody, które rolnictwo czerpało ze sprzedaży 

zboża, zmniejszyły się w roku bieżącym w stosun
ku do lat poprzednich o sumę conajmniej 600 milj. 
zł. Jeśli dodamy do sumy tej straty, poniesione w 

wyniku zniżki cen drzewa, jaj, masła i t. p., to bez 
przesady będziemy mogli uznać, że dochody rol
nictwa polskiego zmniejszyły się w bieżącym roku 

gospodarczym o olbrzymią sumę 800 milj. zł. Przy
najmniej 2/3 tej sumy, a więc zgórą miljarda 
złotych stanowi poprostu niedobór, który w braku 
zapasów gotówki, których rolnictwo polskie nie 

posiada, przybrał formę niezapłaconych bieżących 
zobowiązań wekslowych, podatkowych i innych. 
Załatwienie tegorocznego przesilenia nastąpi wów

czas tylko, gdy możliwie wielką część tej sumy, 
płatnej zaraz, da się zamienić na kredyt średnio, 
a zwłaszcza długoterminowy. Wobec braku tego 

rodzaju kredytów, olbrzymie te płatności posiada
ją narazie jeszcze formę zobowiązań krótkotermi
nowych. Rząd odłożył te płatności, gdyż jest rze

czą oczywistą, że sumy powyższe nie będą mogły 

być w całości zapłacone i w obecnie obowiązują

cym terminie, i programowe dalsze rozłożenie czę
ści tych płatności jest rzeczą bezwzględnie konie
czną. Pamiętać przytem trzeba, że normalna po
daż wszystkich czterech zbóż nie przekracza 2,5 
miljona q miesięcznie, co przy cenie 20 zł, za q, 
przedstawia wartość 50 milj. zł. Jeśliby zatem rol
nicy zmuszeni byli na jesieni wywiązać się z ogrom 
nych płatności, to musieliby odrazu rzucić na ry
nek wielokrotnie zwiększoną ilość zboża, co wy
wołałoby katastrofalny spadek cen.

Zorganizowanie odpowiedniej akcji kredytowej 

w celu uniknięcia nadmiernej podaży na jesieni, 
chronić może rolnictwo polskie od nadmiernego 
spadku cen, wynikającego z naszych własnych 

kłopotów gospodarczych, ale środek ten nie chroni 
od spadku cen, wynikającego z sytuacji międzyna
rodowej. Sytuacja ta przedstawia się w zakresie 
zbóż, a zwłaszcza żyta, wyjątkowo niepomyślnie.
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Z a p a s y  z b o ż a  s ą  w  ro k u  o b e c n y m  s z c z e g ó ln ie  w ie l 

k ie , a  p o n ie w a ż  ż n iw a  te g o ro c z n e  z a p o w ia d a ją  s ię  

p o m y ś ln ie , w ię c w o ln o p rz y p u s z c z a ć , ż e w  p rz y 

s z ły m  ro k u  g o sp o d a rc z y m  P o lsk a  b ę d z ie  m ia ła  n a d  

w y ż k ę  z b ó ż  n a  w y w ó z . P o n ie w a ż  z  ró ż n y c h  w z g lę 

d ó w  n ie  m o ż n a  b ę d z ie  o d ją ć  te j n a d w y ż k i n p , p rz e z  

z a k u p y  r z ą d o w e  i z m a g a z y n o w a n ie  je j , n a le ż y  p o 

s łu g iw a ć  s ię d ru g im  ś ro d k ie m , t , j , p re m ja m i w y -  

w o z o w e m i, k tó re u m o ż liw ia ją z b y t z a g ra n ic ę p o  

c e n a c h  n iż s z y c h  n iż c e n y  k ra jo w e  i w  te n  s p o só b  

p o d trz y m a ją c e n ę w  k ra ju .

J e s t r z e c z ą  o c z y w is tą , ż e s to s o w a n ie p re m ij  

w y w o z o w y c h  n ie  m o ż e  s ta n o w ić  c e lu  p o li ty k i ro l 

n e j , le c z  je s t to  ś ro d e k , k tó re g o  w  c h w il i o b e c n e j  

p o m in ą ć  n ie  m o ż n a .

M ó w i s ię d u ż o  o k o n ie c z n o śc i ’z m ie n ie n ia  k ie 

ru n k u  p ro d u k c ji ro ln e j, i je s t r z e c z ą  o c z y w is tą , ż e  

ro ln ic tw o n a s ta w io n e w p ie rw sz y m  r z ę d z ie n a  

p ro d u k c ję  z b o ż a  i k a r to f l i, n ie  b ę d z ie  p o s ia d a ło  m o  

ż l iw o ś c i ro z w o jo w y c h . P a m ię ta ć  t r z e b a  o te rn , ż e  

k a ż d a p o w a ż n ie js z a z m ia n a k ie ru n k u p ro d u k c ji  

w y m a g a  z n a c z n y c h  n a k ła d ó w  i d o k o n y w a ć  s ię  m o 

ż e ty lk o w  o k re s ie d o b ro b y tu ro ln ic tw a , t , j . w  

o k re s ie  w y s o k ic h  c e n  z a  p o d s ta w o w e  a r ty k u ły  ro l 

n ic z e , ja k ie m i s ą  z b o ż a . N is k a  c e n a  z b o ż a  n ie  p ro 

w a d z i d o  z m ia n y  p ro d u k c ji w  k ie ru n k u  je j w z m a 

g a n ia , le c z w rę c z p rz e c iw n ie p ro w a d z ić  m u s i d o  

je j o b n iż e n ia , a c o te rn id z ie , d o k a ta s tro fa ln e g o  

d la  p rz e m y s łu  z m n ie jsz e n ia  s i ły  n a b y w c z e j lu d n o  

ś c i w ie js k ie j.

Z a d a n ia  p o lity k i ro ln e j n ie o g ra n ic z a ją s ię w  

p rz y s z ły m  ro k u  g o s p o d a rc z y m  d o  z ro b ie n ia  w s z y s t

k ie g o , c o  le ż y  w  m o c y  p a ń s tw a , a b y  p rz e c iw d z ia ła ć  

n a d m ie rn ie  n isk im  c e n o m  z b o ż a , le c z  p o le g a ć  b ę 

d ą  ró w n ie ż  n a z a p e w n ie n iu  le p s z y c h w a ru n k ó w  

z b y tu  p ro d u k tó w  h o d o w la n y c h . I te n  o d c in e k  p ro 

d u k c ji ro ln e j z a g ro ż o n y  je s t p o w a ż n ie p rz e z  p rz y 

c z y n y  n a tu ry  z e w n ę trz n e j i w e w n ę trz n e j, D o  p ie r 

w s z y c h n a le ż y p ro d u k c ja , k tó re j s p o d z ie w a ć s ię  

n a le ż y  ju ż  w  k o ń c u  b ie ż ą c e g o  ro k u  k a le n d a rz o w e 

g o . R z e c z  p ro s ta , ż e  w o b e c  n is k ic h  c e n  z b o ż a  ro l 

n ic y  r z u c a ją s ię d z is ia j m a s o w o  n a  p ro d u k c ję  b y 

d ła  i n ie ro g a c iz n y , le c z  w s k u te k  te g o  p rę d k o  d o jść  

m o ż e m y  d o  p rz e sy c e n ia  ry n k u . I n a  ty m  o d c in k u  

is tn ie ją  n a d to  p o w a ż n e n ie b e z p ie c z e ń s tw a  n a te 

r e n ie m ię d z y n a ro d o w y m , a to p rz e d e w sz y s tk ic  

s k u tk ie m  p o lity k i  r z ą d u  n ie m ie c k ie g o , w y ra ż a ją c e  

s ię w  b e z p rz y k ła d n ie  W y s o k ie m  p re m jo w a n iu  n ie  

ro g a c iz n y . C h c ą c  u trz y m a ć  s ię  n a  d o ty c h c z a so w y c h  

ry n k a c h  w y w o z o w y c h , a  z w ła sz c z a  n a  ry n k u  w ic  

d e ń s k im , ro ln ic tw o  p o ls k ie  b ę d z ie m u s ia ło  w y w o 

z ić  n ie ro g a c iz n ę , o i le n ie  u d a  s ię z a s to s o w a ć  in 

n y c h  ś ro d k ó w  o b ro n n y c h , p o  c e n ie  z n iż o n e j o d  o -  

b e c n e j o 2 0 % , Z a g ro ż o n y  je s t ró w n ie ż s k u tk ie m  

n o w e j p o lity k i R z e s z y  N ie m ie c k ie j w y w ó z  ja j, m a 

s ła  o ra z  in n y c h  l ic z n y c h  a r ty k u łó w , k tó re  ta k  d la  

p o ls k ie g o ro ln ic tw a , ja k d la b ila n s u h a n d lo w e g o  

p o s ia d a ją  z a sa d n ic z e  z n a c z e n ie ,

Z  u w a g  p o w y ż sz y c h  w y n ik a , ż e p rz y s z ły  ro k  

g o s p o d a rc z y  ro z p o c z y n a  s ię d la ro ln ic tw a w  w y 

ją tk o w o  c ię ż k ic h  w a ru n k a c h . Z a g ro ż o n e  s ą  w s z y s t 

k ie  g a łę z ie  w y tw ó rc z o ś c i  ro ln e j o ra z  w s z y s tk ie  k a -  

te g o r je g o s p o d a rs tw  w ie js k ic h , Z  f a k tu  te g o ro l 

n ic tw o  z d a je s o b ie d o s ta te c z n ie s p ra w ę . T rz e b a  

m ie ć n a d z ie ję , ż e p ro g ra m  z a ra d c z y , o p ra c o w a n y  

p rz e z  c z y n n ik i r z ą d o w e  w  n a jś c iś le js z e j w s p ó łp ra 

c y  z  c z y n n ik a m i s p o łe c z n e m i, p rz y c z y n i s ię  d o  o p a 

n o w a n ia  s y tu a c ji i d o  z a p e w n ie n ia  m o ż liw y c h  w a 

ru n k ó w  b y tu  ro ln ic tw a , b e z  k tó ry c h  m o w y  b y ć  n ie  

m o ż e o u z d ro w ie n iu  c a ło śc i ż y c ia g o sp o d a rc z e g o  

w P o lsc e . (A R O L ) ,TSRQPONMLKJIHGFEDCBA
   

D O  P A N Ó W  P R E Z E S Ó W  K Ó Ł E K  R O L N IC Z Y C H ,

U d ajem y się n a tern m iejscu  ze sp ecja ln ą p roś

b ą , b y n a p osied zen iu K ółek  R oln iczych  sta le ag i
tow ali za  n aszem  p ism em , k tóre szczerze b ron i in 

teresów  ro ln ictw a .

O d  ju tra ju ż listow i p rzyjm u ją p rzed p ła tę „G ło-  

su “ n a III k w arta ł lu b n a m iesiąc lip iec . P rosim y  

jed nak że zap isać „G łos W ąb rzesk i 11 od razu  n a ca 
ły k w artał; jest to p rak tyczn ie , b o u n ikn ie się  

p rzerw  w  otrzym yw an iu p ism a. (— ) 

N O T O W A N IA  G IE Ł D Y  P Ł O D Ó W  R O L N IC Z Y C H

w  P O Z N A N IU .
N o to w a n ia  o f ic ja ln e  z d n ia  1 2 V I . 1 9 5 0 r .

100 k g . w  ład u n k ach w agon ow ych p arytet P ozn aA

Ż yto . ......................................  , 1 4 ,7 5  —  1 5 ,2 0

P szenica . ...................... 4 0 ,5 0  —  3 9 ,5 0

Jęczm ień ...................... 2 0 ,0 0  —  1 9 ,0 0

Jęczm ień b row  2 1 ,0 0 — 2 3 ,0 0

O w ies . . • 1 6 ,5 0 -1 7 ,5 0

M ąka iy tn ia 65%  a w ork. stan . , . . . 0 0 ,0 0 — 0 0 ,0 0

M ąka p szen na 65%  s w ork  6 0 ,0 0  —  6 4 ,0 0

O trę b y  ż y tn e  0 9 .5 0 — 1 0 ,5 0

O trę b y  p s z e n n e  1 2 ,0 0  —  1 3 ,0 0

 

T A R G O W IC A M IE JSK A P O Z N A Ń .
U rzęd ow e stw ierd zen ie k om isji n otow ania cen

. z d n ia 12 V I. 1930 r.

P łacon o za 100 k g . żyw ef w agi*

B yd ło:
B . S tad n ik i:

* ■) w y tu c z o n e p e ln o m ię s is te  

° ) tu c z n e m ię s is te  

v ) n ie tu c z n e d o b rz e  o d ż y w io n e . . . 

m ie rn ie  o d ż y w io n e

116— 120
104  —  110

Ja łów k i i k row y
a) p ełn om ięś. w ytucz k row y n ajw w artościrzeźn  ej 116 - 124  

b ) p ełn om ies. w ytucz. k row y m n iej d obre m łod e n aj.
w art, rzeźn ej d o la t 1. ..... 104  —  1 10

c) starsze w ytucz. ja łów k i i k row y , . . , 110— 110
d ) m iernie od żyw ione k row y i ja łów k i . . , 98— 104
ej lich o od żyw ion e k row y i ja łów ki ....  90— 96

Opasy chlewaei

C ielęta
a) n ajprzedn iejsze cie lęta  tu czne  170— 189
b ) średn io tu czon e cielęta  i n ajprzed . ssak i . 150  —  169
c) m n iej tu czon e cie lęta i d obre ssak i . . . 134— 14^
d ) lich e ssak i......................... 120— 130

O w ce

a) jagnięta tu czne i m łod sze skopy tu czne . . 140— 1
b ) starsze sk opy tu czne, liche jagn ięta tu czn e i d obrze  

.id żyw . m łod e ow ce  • 190— 1
o) m iern ie od żyw ion e sk opy i ow ce ....  . ----------


